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U
wa żam, że świet nym po my słem
był pa nel z eks per ta mi Stra te -
gy & Fu tu re do ty czą cy geo po -

li ty ki oraz wy kład To ma sza Kam me la
o efek tyw nej ko mu ni ka cji. Wszyst ko
okra szo ne show Ce za re go Pa zu ry,
któ ry po ka zał nam, jak za cho wać dy -
stans i umieć śmiać się z sie bie. 

Oczy wi ście, jak co ro ku me ry to ry -
ki i roz ryw ki by ło du żo, a ze spo ły po -
szcze gól nych firm mia ły czas
na in te gra cję. Co cie ka we, ten kon -
gres pe łen był świe żej krwi, mło dych
bro ke rów oraz od mło dzo nych struk -
tur po stro nie to wa rzystw ubez pie cze -
nio wych.

Hit dnia pierw sze go

Mo im zda niem spo tka nie „Geo po -
li ty ka a ubez pie cze nia i ry nek fi nan so -
wy” po win no otwie rać kon gres. Red. 
Ja ro sław Gu ga ła ja ko pro wa dzą cy,
udział eks per tów – Mar ka Bu dzi sza
i Al ber ta Świ dziń skie go plus przed sta -
wi cie le na szej bran ży – świet ny po -
mysł.

W nie ca łe dwie go dzi ny pan Ma -
rek ja ko eks pert ds. Ro sji świet nie
opi sał bie żą cą wo jen ną sy tu ację, jej
przy czy ny, obec ny stan i moż li we kie -
run ki roz wo ju. W je go wy po wie dzi
mi mo tra ge dii woj ny moż na by ło wy -
czuć pe wien opty mizm. 

Z ko lei w sło wach pa na Al ber ta, któ -
ry pa trząc glo bal nie, scha rak te ry zo wał
kon flikt, wy czu wal ny był pe sy mizm. Je -
go zda niem świat i je go spo sób po stę -
po wań, nor my, któ re zo sta ły stwo rzo ne
po II woj nie świa to wej przez Sta ny
Zjed no czo ne, wła śnie się zmie nia ją.
Kon flikt, któ ry ma my za na szą
wschod nią gra ni cą, jest nie ste ty tyl ko
drob nym ele men tem wiel kiej gry jed -
ne go mo car stwa z pre ten den tem do by -
cia mo car stwem. 

Ta gra roz po czę ła się już kil ka na -
ście lat te mu, jej efek ty zmie nią sta tus

quo nie tyl ko po szcze gól nych państw,
ale stwo rzą no we ko ali cje i nor my nie
tyl ko w biz ne sie, lecz również w ludz -
kich za cho wa niach. Chi ny ja ko pre -
ten dent do by cia roz gry wa ją cym
mo car stwem są bar dzo spraw nym
gra czem i z koń co wych wy po wie dzi
eks per tów od nio słem wra że nie, że
ma ją szan se wy grać w tym star ciu. 

Na ba zie po wyż szych ana liz red.
Gu ga ła za dał py ta nie przed sta wi -
cie lom ryn ku ubez pie cze nio we go 
na te mat wpły wu woj ny na ich przed -
się bior stwa. I tu w prze ci wień stwie
do pol skie go zwy cza ju na rze ka nia
oka za ło się, że ni gdy nie by ło le piej.
Po ziom eks po zy cji ubez pie czy cie li
na ry nek wschod ni jest wła ści wie 
ża den, a spół ki bro ker skie dzię ki
wzro sto wi skła dek zwięk sza ją przy -
cho dy i zy ski. 

Z tej per spek ty wy da ło się ja sno od -
czuć, choć nikt te go nie po wie dział gło -
śno, że dla Pol ski kon flikt w Ukra inie
nie sie ze so bą po zy tyw ne od dzia ły wa -
nie. Jed no cze śnie ana li za ewen tu al ne -
go za koń cze nia woj ny spo wo du je
w Pol sce sa mo zło. Wy ssie z Pol ski ka -
pi tał ludz ki, fi nan so wy, za so by to wa ro -
we, co zwięk szy in fla cję i po ja wią się
du że nie do bo ry we wszyst kich wy mie -
nio nych ob sza rach. 

Ko mu ni ka cja mię dzy po ko le nio wa

Wła ści wie więk szość kon flik tów
wy ni ka z błę dów w ko mu ni ka cji. Jed -
ni chcą coś po wie dzieć, ale nie po tra -
fią te go prze ka zać, a dru dzy chcą
cze goś się do wie dzieć, ale nie po tra -
fią zro zu mieć. I znów za czę ło się
od woj ny. Wpro wa dza jąc do swo je go
wy kła du, To masz Kam mel oznaj mił,
że jest to nie po wta rzal na w hi sto rii sy -
tu acja, kie dy już czte ry po ko le nia mu -
szą ze so bą współ dzia łać w ży ciu
za wo do wym. Opi sał te po ko le nia: BB
(ba by bo omers), X, Y (mi le nial si) i Z. 

Wy kład w przy ja zny spo sób wska -
zał pro ble my w ko mu ni ka cji i bu do -
wie re la cji mię dzy ty mi po ko le nia mi.
Co ich mo ty wu je do pra cy. Jak da ne
po ko le nia sta wia ją bez wied nie mur
mię dzy so bą. No i oczy wi ście jak pod -
cho dzą do zmian:

● BB – ry zy ko
● X – szan sa
● Y – roz wój
● Z – nor mal ność
Po ja wi ły się kon kret ne przy kła dy,

któ re mo gą po móc w na wią zy wa niu
po zy tyw nych re la cji mię dzy ty mi mło -
dy mi, nie doj rza ły mi (przy kle jo ny mi
do smart fo nów) a ty mi do świad czo -
ny mi (ana lo go wy mi), któ rzy zje dli
wszyst kie ro zu my. 

Spo tka nie wska za ło też, że w ko -
mu ni ka cji nie na le ży oce niać się je dy -
nie przez pry zmat po ko le nia, ale
oso bi ste go cha rak te ru i mo ty wa cji
do te go, by się do ga dać. Ze spo tka nia
do dat ko wo wy nio słem, że do sy na wy -
sy łam DM, a nie SMS i, że gdy do sta -
nę wia do mość (DM-a): #NZS, to nie
bę dzie to mia ło nic wspól ne go z nie -
za leż nym zrze sze niem stu den tów.

De ba ta bro ker ska 

Jak za wsze na pod su mo wa nie kon -
gre su w de ba cie wra ca my do tych sa -
mych za gad nień. Za an ga żo wa nie

mło dych lu dzi do pro wa dze nia de ba -
ty nad pro ble ma mi „do świad czo nych
eks per tów”, mi mo ich me ry to rycz ne -
go przy go to wa nia, uwa żam za nie po -
ro zu mie nie. Trud no im by ło zdo być
uwa gę i za an ga żo wa nie uczest ni ków.
Tyl ko dzię ki au to ry te to wi pre ze sa Sto -
wa rzy sze nia Łu ka sza Zo nia bu dzi ła
się ja ka kol wiek dys ku sja. 

Pierw szy wą tek to roz wią zy wa nie
spo rów w śro do wi sku bro ker skim. Są -
dy Po wszech ne są, ale spra wy cią gną
się la ta mi. Ar bi traż jest do bry, ale kto
go ma uznać i na ja kiej pod sta wie.
Czy sto teo re tycz na dys ku sja bez
szans na ja ki kol wiek wnio sek. 

Na stęp nie, ja ko pe wien punkt zgo -
dy, po ja wił się Ko deks Do brych Prak -
tyk. I o nim za wsze trze ba mó wić, ale
nie każ dy te go słu cha. Za bra kło na sa -
li tych, o któ rych po par cie czy ofi cjal -

ne uzna nie za pi sów ko dek su cią gle
wno si my, czy li PIU i KNF. To ich
przed sta wi cie le po win ni za brać głos,
aby móc z ni mi dys ku to wać.

Cie ka wy był dla mnie wą tek nie tyl -
ko peł no moc nictw, ale też umów zle -
ce nia bro ker skie go, do pre cy zo wu ją cy
za sa dy współ pra cy z klien tem. Jak nie
wie rzę, że bę dą one do prze for so wa -
nia z klien ta mi z po ko le nia BB i X, tak
jed no cze śnie są dzę, że po ko le nia
młod sze, nie spa czo ne jesz cze zły mi
prak ty ka mi, mo gą je usza no wać. Cięż -
ko jed nak nie przy znać też ra cji jed ne -
mu z uczest ni ków dys ku sji, że
pew nych „pro ble mów” nie da się unik -
nąć. Jak mó wił kla syk: „praw fi zy ki
pan nie zmie nisz...”. Za wsze bę dzie
np. wie lość peł no moc nictw, pod kra -
da nie klien tów, klient ma za wsze ra cję
i wszy scy dzia ła my dla zy sku.

I na ko niec sztucz na in te li gen cja
(AI) – ja ko sta ły ele ment dys ku sji.
Szan sa czy za gro że nie? I jed no, i dru -
gie, tyl ko że do ta kiej de ba ty trze ba
za pro sić już do świad czo nych prak ty -
ków w tej dzie dzi nie i być mo że z bar -
dziej roz wi nię tych ryn ków pod tym
wzglę dem niż Pol ska. Mie li my cią gle
to sa mo, a sam te go fakt po wo du je, że
uczest ni ków dys ku sji jest co raz mniej,
przy naj mniej ze stro ny re gu la to rów
i ubez pie czy cie li. 

Aby de ba ta bro ker ska na bra ła
atrak cyj no ści i sta ła się efek tyw na, po -
win no się zmo ty wo wać do uczest nic -
twa w niej nie tyl ko śro do wi sko
bro ke rów. Uwa żam, że waż ny w dys -
ku sji był by głos to wa rzystw, któ re mo -
gły by wska zać, w ja kich kie run kach
bę dą roz wi jać AI i jak da lej so bie wy -
obra ża ją współ pra cę z bro ke ra mi
w tym za kre sie. Mam po czu cie, że bo -
imy się ja kiejś „chmu ry wid mo”, wy -
par cia przez al go ryt my, a wy ni ka to
z na szej nie wie dzy. 

Re asu mu jąc, w kształ to wa nie na -
sze go ryn ku mu si my za an ga żo wać
moc no wszyst kie trzy stro ny: re gu la -
to ra, ubez pie czy cie li i bro ke rów.

Grze gorz Wasz kie wicz 
bro ker ubez pie cze nio wy

Bez pie czen stwow Biz ne sie.pl 

RELACJA Z KONGRESU BROKERÓW 

Brak świadomości
nadchodzących zmian
Tegoroczny kongres znowu dał do myślenia. Mam jednak przekorny wniosek, 
że środowisko brokerskie, mimo ustnych deklaracji i mnogości wydarzeń, nie 
ma faktycznej świadomości nadchodzących zmian. Taki wniosek pojawił się w mojej
głowie po debacie brokerskiej i jeszcze go rozwinę. 

Co ciekawe, 
ten kongres 
pełen był świeżej
krwi, młodych
brokerów 
oraz odmłodzonych
struktur 
po stronie
towarzystw
ubezpieczeniowych.


